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KTÓRY ZESPÓŁ ROCKOWY W POLSCE NAJCZĘŚCIEJ KONCERTUJE, MA NAJLICZNIEJSZĄ PUBLICZNOŚĆ I NAJWIĘCEJ ODSŁON NA YOUTUBIE? HAPPYSAD ZAWSZE JEST W CZOŁÓWCE TAKIEJ LISTY. 

Z okazji swojego 20-lecia zespół szczerze opowiada własną historię, włącznie z konfliktami, rozstaniami, ludzkimi słabościami. Gdy Happysad pokonał swoje demony, na świat spadły koronawirusowe ograniczenia, z zakazem koncertów na czele. To wyzwanie godne zespołu, który co rusz wynajduje siebie na nowo.

Demówkową wersję piosenki Miłość (dziś znanej jako Zanim pójdę) usłyszałem w 2003 roku. Nagrania Happysad brzmiały jak piosenki superzdolnego kumpla z bloku obok, grane przy wspólnych ogniskach. Dziewczynom oczy się szklą, a chłopaki mówią: „Stary, będziesz gwiazdą!”. Te piosenki wyszły ze Skarżyska-Kamiennej, „miasta nie dla ludzi”, i znalazły słuchaczy w całej Polsce, wszędzie, gdzie jest przygnieciona szarzyzną życia, niedopasowaniem czy straconą miłością rockowa młodzież. Kuba Kawalec z kolegami przeprowadził ją przez młodość, wczesną dorosłość, aż do pełnej dojrzałości.
Biografia haesów brzmi jak opowieść przyjaciela, której możesz wysłuchać, gdy „masz czas wolny, masz mentole”. Kto w zespole jest skory do przypadkowej bitki w barze? Co to jest „grypowóz”, „liderum veto”, a przede wszystkim „żelazko” – i dlaczego potrzebne jest do niego kworum? Co oznacza „powódź dekady” i czego dotyczą słowa „wczoraj nie liczy się”? Tu macie to podane na talerzu.
Jordan Babula, „Teraz Rock”, Interia

A jeśli okaże się, że nadzwyczajne rzeczy są w stanie robić ludzie mocno stąpający po ziemi? Którzy jak dzieciaki w szkole mają radość z tego, że spędzają ze sobą czas? I którzy jeden za drugiego... jak w przysłowiu? To jest opowieść o wartości, która rzadko jest nadrzędna w show-biznesie – przyjaźni. A przy okazji, w drugiej kolejności, historia jednego z najważniejszych polskich zespołów ostatnich lat.
Marcin Cichoński, dziennikarz muzyczny

Żaneta Gotowalska - dziennikarka, która odkąd wydała z siebie pierwszy dźwięk, nie boi się mówić tego, co myśli. A mówić prawie nie przestaje. Zawsze chciała napisać książkę i nie mogła wyobrazić sobie lepszego sposobu na realizację tego marzenia niż zostanie skrybą zespołu Happysad. Spotkasz ją na jakimś koncercie, na Twitterze albo oglądającą Ekstraklasę. Ewentualnie w kuchni, gdzie pielęgnuje cnoty niewieście. Zawsze bez glutenu. 
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